
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar t a ln ie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie z ł p .  4.  

N r  po jedynczy gr .  10. 229
Pren u m er a t a  na prowinc j i  7, opł a t ą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie*.

w  W arszawie dnia 27" Sierpnia 1830 roku w  Piątek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kwaterze głównej w Warszawie dnia 8 (20)  sierpnia 
1830 roku.

• ZA NAJWYŻSZYM r o z k a z e m .
—  Pos t ępuje  na wyższy s topień.  fV  k o rp u s ie  k a d e tó w  
u ’ K a l i s z u :  Poruczn ik  Onufry  Misiewicz,  na kap it ana.

Pos t ępują  na podporuczników:  W  szko le  a p p l i k a c y j -
n e j .  Uczniowie tejże s zkoły:  Jakób Klicki ,  z p rzeznacze­
n i em do bat er j i  lej  l ekki ej  a r t yl l er j i  k o n n e j ;  hrabia Zdz i ­
sław Zamojski  , z przeznaczeni em do ba t a l j onu  Saperów; 
Maxym Zb o iusk i ,  z przeznaczeni em do knmpanj i  lej  po­
zy cyjne|**4-tyUerji  p i es ze j ;  Antoni Kierwiński  , z p rze-  
znaczenieł jy do kompanj i  le j  l ekki e j  a r t y l l e r j i  p ies zej ;  
Wincen ly  Donej ,  z przeznaczeni em do pó ł -ba t e r j i  r ak i e ­
tn ików konnych ;  Rudol f  Has ford i Jul jan Borchard ,  oba z 
p r zeznaczen i em do bat .djonu Saperów.

Po odbytymi examinie  w szkol e temcznsowej ar t yl l er j i :  
TV k o rp u s ie  a r ty l l e r j i .  Do bater j i  pozycyjnej  konnej  g;var- 
dji :  z tejże bater j i  , podchorąży I zydo r  Sachndwski .  —  
Do kompanj i  lej  pozycyjne j  pieszej:  z bater j i  pozycyjne j  
konnej  gw ard j i ,  podchorąży Michał  Wierzbołowicz .  —  
Do  kompanj i  lej lekki ej  pieszej : z kompanj i  3ej lekki e j  
t , ®szeJ? P?dc^ ° r4*y Maxym Nieprzecki .  —  Do kompanj i  
i lej lek ki ej pieszej:  z tejże k o m p a n j i , podchorąży Ludwik  
Wojciechowski .  —  Do kompanj i  dój lekkiej  pieszej :  z k om ­
pan j i  2ej pozycyjnej  p i e sze j ,  podoff icer k l as sy  2ej Fe l i x  
Dobrzel ewsk i .  —- Do pół -bat er j i  r aki e tn ików k o n n y c h :  
z tejże poł -bater j i  , podchorąży Leopold Laudyn .  —  W ba- 
t cr j i  pozycyjne j  gwardj i ,  podoff icer Kazimierz  Cieciszew- 

’ z P o z n a c z e n i e m  do p u łk u  strzelców konnych  N.  C e ­
sarzowej i Królowój JMci Nro 2; z tejże baterji", podofi­
ce r  klassy 3ej Stani sł aw Komierowski  i z bater j i  2ej l e k ­
kiej  konnej  , podoff icer klassy 3ej Józef  Nie lepi ec  , oba z 
p rzeznaczen iem do p u ł ku  4 ułanów.

Wraca do s ł użby i umieszczony zostaje.  W k o m p a n j i 2 e j  
garni zonowej :  uwolniony ze s ł użby rozkazem dz i ennym z 
dnia 26 l .pca (7 s i erpnia)  r.  b. ,  z kompanj i  Ićj pozycyjnej
p ieszej ,  podpo rucznik  Michał  Kuberski :

Umieszczony zostaje:  W  w o jsku . Z pu łk u  8 p i echoty
l injowej , kap,  tan Józef  Markowski .

e o ^ : - r aCT nir Sl^ : w  P iechoc^ -  Z pu łku  G l injowe-
fora n £ n t "  Sr h° ^ 0,3ki’ do Pe łn i en i l  obowiązków ma­jo r a  p lacu twierdzy Zamościa .  -  Z p u łk u  5 Rojowego,

; podporuczn ik  Antoni  Rodzi ewicz ,  do p e łn i e n i a  obowiąz­
ków adjut ants  placu tej-że tw ierdzy .

P rzechodz i  na r e fo rmę  za n i ep i l ność  w p e łn i e n iu  obo ­
wiązków: W  sz tab ie  p l a c u  T w ie r d z y  Z a m o ś c iu .  Major
placu tejże twierdzy,  pod pu ł ko wn ik  Alexy Krasnodębski . .

O t r zymują  żądane d y mi s s j e ,  dla s łabości  zdrowia t W  
j e ź d z ić .  P r zy kom mc nd e r ow any  do p u łk u  s t rzelców k o n ­
nych J. C. M. W. X.  A lexand ra  Nas t ępcy T r o n u  Nro I ,  
po ruczn ik  Tomasz  Birnerski .  — Z pens j ą :  P r z y k o m m e n d e -  
rowany do tegoż p u ł k u ,  poruczn ik  Tomasz  Ossowsk i ,  i 
przy  ko mm ende rowany  dd p u łk u  3 u łanów,  po ru cz n ik  ł  e-  
l i x  Swoboda , oba w stopniu ka p i t an a ,  z pozwo leni em no ­
szenia  munduru .

O t r zymuje  dymiss j ę  za nieprzyzwoi te  sprawowanie  się : 
W  p iech oc ie .  Z p u ł k u  2 s t rzelców p i eszych,  podpo ruczn ik  
Jan Krniowski .

N a c z e l n y  w ó d z .  
(podpi sano)  K O N S T A N T Y  W. X.  R.

Zgodno  z oryg ina łem,  p. o. szefa sztabu g łównego 
j e n e r a ł  b rygady ,  S ie m ią t k o w s k i .

'—  S p  r a  w o-z  d  a n ie  z  c zyn n o śc i  D y r e k c j i  g ł ó w n e j  t o w a ­
r z y s tw a  k re d y to w e g o  z iem skiego  o d  d n ia  20 s t y c z n ia  

do  20 l i p c a  1830 r. ( D a ls z y  c ią g ) .
W p ł y w y  i  w y d a tk i ,  —  W ed łu g  pop rzedni ego zdania 

spr awy i tabel l i  V p rzy  niern załączonej  , cała za ległość 
z dawnie jszych sześciu pół roczów na 25 dobrach p rywa­
tnych,  wynosi ł a  z ł .  40 ,238 gr .  7. —  Z tych w Krakow-  
s k i e m :  I ) . .dobra Bossowice zalega z ł . 2129 gr.  2  I ; 2) By-  
dl in z ł .  1404 gr.  20; 3) Ki jany z ł .  1215 gr.  6; 4)  Nic-  
znanowice zł. 6390  gr.  9 ;  5)  Śwojczany z ł .  869 g r .  3; 
6)  Ze rn ik i  z ł .  1.314 gr .  12; 7) Ż u raw n ik i  zł .  311 gr.  6. 
W Sandomier sk i em : 8 )  Leszćzków c z ł .  117S; 9) Wrzos 
z ł .  165 gr .  2 0 . —  W P łoc k i em :  10) Zochy wudk ie  z ł ,  113 
gr.  15. —  W Mazowiecki em:  11) Dobre  m .  139 gr.  15; 
12) Michałów zł .  307 gr.  10;  już dobrowolnie ,  j uż - ś rod ­
ki  e uf wydzierżawieni a swoje zaległości  wyżej wyszczegól ­
nione w całości zaspokoi ły .  —  Niemniej  dobra : 13) Na- 
sławice w Sandomie rsk i em na zł .  4 1 4 0 ,  po wtó rnym t e r ­
min ie  za należności  towarzystwa z pos t ąp ien i em wyżej  o 
zł .  9 ,  jako też i dob ra :  14) S t rup i ce  na zł.  2192 gr,  16,  
zalegające podobnież za wszelkie  należności  towarzystwa 
z pos t ąp ien i em nad tę summę 22 ,000  z ł .  s p r ze d a n e ,  t ak ­
że za ległośc i  "swoje z upe łn i e  zaspokoi ły .  —  Na d to :  15)
Dobra  S łup i ec  w wdztwie Krakowski em op ł ac i ł y  na r a ­
chunek  za ległośc i  z ł .  864 gr .  15;  16) d o b r a  Zagórów zł .



13 gr .  5. -— T y m  p rze tó  Sposobem z dób r  16 zaległości  
w  summie  z ł .  23 ,018  gr .  23,  w u p ły n i o n e m  pó ł roczu  ścią- 
gn ionemi  z o s t a ły ,  pozostaje za tem pod dalszą exckuc j ą  
za z aległośc i  7, dawnie js zych 6ciu r a t  dób r  l i ,  na k tó r ych  
za l eg ło ść  wynosi  z ł .  17,189 gr .  14. —  Z pomiędzy t ych 
d ó b r  w Krakowsk i em dobra Swini ary  i Z a g o r z y c e ,  gdy po 
wys ławien iu  ich na w yd z i e r żawien i e ,  a po l em na s p r z e ­
daż , n ie  znal az ły  k o n k u r e n t ó w ;  t er az  zostają w rocznej  
admin is t ra c j i  , po k tór e j  w moc ar t .  91 prawa sejmowego 
r az  j e ł z cze  za same na l eżnośc i  towarzystwa,  na spr zedaż  
b ę d ą  wys tawione.  Dobra Mianoc i ce ,  S łu p i e c ,  St ręgobo - 
r z y c e ,  Zagó rów ,  Z i e lonki  iv t e rn ie  wdztwie  , wystawione 
b y ł y  w u p ły n i on ym  dopiero t e r mi n i e  ś t o-Jnńskim do d z i e r ­
żaw-}’ , a gdy się n i k t  do n ich  n ie  zg ło s i ł ,  upoważnioną zo ­
s t a ł a  Dy re k c j a  szczegółowa do wystawienia  ich na s p r z e ­
daż.  -— Do tych dóbr  p r zybywa ją  znowu te  k t ó r e  z , l e g ł y  
r a t ę  g rudniową  1829 r .  jako to: w Krakowski em Marzęc in ,  
rv Sando mie r s k i e m Kochów,  w Podl a sk i em Piszczac,  w L u ­
b e l s k i e m  Szystowiec ; t e  wszys tkie  po bezsku t eczne  m 
-wystawieniu ich do dz ie rżawy,  wystawione będą  na spr zedaż ,  
co  dy rekc jom  szczegó łowym,  już rozporząd/ . onem zostało.
4V P ł o c k i e m  dobru  Moszczonne i Zdunowo Z a ł u s k i  wys t a­
w ione  b y ł y  do dzierżawy,  lecz dy rekc j a  główna nie ode ­
b r a ł a  jeszcze r appo r lu  jaki  z tego na s t ąp i ł  s k u t e k . — Ta-  
be ł l a  V tu załączona wyszczególnia i lość raty 7 czyli  g r u ­
dniowej  1S29,  po ł ączonej  z dawmiej szemi , oraz dobra  na 
k tó rych  za l ega j ą ,  z tej  okazuje  s i ę ,  że cała zaległość  z 7 
pop rzedza j ących  ra t ,  wynosi  z ł .  40 ,363  gr .  8.  Co do r a ­
ty  8ej czyl i  czerwcowej  r .  b.  k tór a  wraz z gro szem a d m i ­
n i s t r a cy jnym wynosi ł a  z ł .  5 , 646 ,027  gr. 21 , na tg po 
p i e rwszym t e rm in i e  to j e s t  do 14 czerwca r .  b.  w p ły n ę ło  
z ł .  3 , 893 ,698  gr.  18 ;  w d rug im  to j e s t  do 14 l i pca  z łp .  
879 ,063  gr.  16;  r azem z ł .  4 ,772,762  gr.  4.  Do czego 
dodawzy summę  końcową z dóbr  Łoniowa z łożoną z z ł .  67 
gr.  2 ;  w ogóle zł .  4 , 7 7 2 ,8 2 9  gr.  6.  —  Pozost ało  na 627 
dobrach p ryw a tnych  zł .  873 ,798  gr .  15 ;  lecz po 14 l ipca 
aż do dnia  dz is i e j s zego ,  znaczne  w p ł y w y ,  na r achunek  
tego Wfeszły. —- Po równywając  tg za ległość z dawniojsze-  
m i  , okazuje  s i ę ,  że w s t o sunku  różni cy  r a t y  teraźniejszej  
od dawnie jszych,  za ległość  żadnej  ra ty  nie b y ł a  jeszcze 
t ak  'małą.  Obywa te l e  t ak  z pobudek  własnej  rze t elności  
jak i nauczeni  doświadczeni em,  że zwłoka szkody im ty l ­
ko przynos i  , us i łu ją  być  punk tua lnemi .

( D a lszy  ciąg n a s tą p i ) .
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m iasta  s tołecznego W arsza w y .  
Stosown ie  do r esk ryp tu  kommissj i  rządowej  spraw wew.  
i policji z d 17 b. m.  d o N r o - ^ f H  z lipca z dy rekc j i  policji i 
poczt  odebranego ,  ogłasza publ i czną  licytacją na t r zy le tn i ą  
dzi er żawę  dochodu bi letowego od obcych s t a rozakonnych  
n a  czasowy poby t  do stolicy przybywających,  od d.  1 s t y ­
cznia 1831 r ,  zaczynać się mającą i do-odbyci a licytacji 
p r zeznacza  s tanowczy t ermin na dzień 2 wrześni a  r .  b. na 
godzinę 4 z po łudn i a  w r a tuszu g łównym w miejscu zwy­
k łyc h  posiedzeń;  wzywa więc konku r r en t ów  aby opa t r ze­
ni w vadium w gotowiźnie lub w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego pod ług  ku rsu  w publiczności  w su m­
mie z łp .  12,000;  w te rmini e  i miejscu oznaczonych zna jdo­
wać się chcieli.  Warunk i  do licytacji każdego  czasu p r z e j ­
r zane  być mogą w biórze u rzędu municypalnego.  —  W W a r ­
szawie dnia 21 s ierpnia  1830 r . —  Radca s tanu p rezyden t ,  
W o jd a .  S e k r .  j ene r a lny ,  J. Jahołkowski.

—  Podp isany  pa t ron  zawiadomię chęć ku p n a  mających ij 
s p r ze dan e  zostanie w d rodze  dzia łów p r ze z  publiczną 1|. 
cy t ac j ę ,  possessja w Warszawie przy  ulicy Nowolipki poij 
Nr.  2405  sytuowana,  w dniu 7 wrześni a r. fe.  o godzinie4ej 
po p o ł u dn iu  jako w t e r mi n i e  do os t atecznego przysądzenia 
wyznaczonym.  P rzcdaż  ta odbędz ie  się w miejscu posiedzeń 
t r ybu na łu  cywilnego l e j  instancj i  wojewód.  Mazowieckiego 
w wydziale 111. Warunk i  sp r zedaży  p r ze j rzane  być meg  ̂
t ak w kaiicellai-ji pisarza W, Kope r sk i ego ,  j ako też u pod. 
pisanego pat rona  pod  Nr .  2236,  p r zy  uiicy Nalewki za. 
m ie szka t ego ,  niniejszą sp r zedażą  dy ryguj ącego .  —. W War­
szawie dnia 25 s i e rpn i a  1830 ro ku .  —. Jan  Dutkowski  na. 
t ron t r yb .  G. W. M.

—  P o d  N r .  1077 lit. B.  przy ulicy Granicznej  są do sprzs. 
dania z wolnej r ęk i  obrazy olejno malowane dob rze  zakon, 
s e rwowane ,  wyobraża jące  w wielkości  naturalnej  luóli 
Stani sł awa Augusta i jego brata xięcia Michała arcy-bisku- 
pa, tudzież w popiersiach:  s iostrę króla  Stanis ława woje. 
wodzinę Krakowską  i j ego synowieg panią Tyszkic«iczo> 
wą. Wszys tkie  pędzla  Baccarel lego.  Zgłos i ć  się do wła­
ściciela domu  na dole.

Wiadomości Warszawskie.
—  N.  cesarz i król  mianować r aczy ł  h r .  Karola  BraW, 
j e ne r a ł a  porucznika  naczelnika  sz t abu N.  król a szwełl- 
k iego , ka wal er em o rde ru  Polskiego Or ł a-b ia ł ego .
—  JP .  Wacław Łuszczewsk i  s e k r e t a r z  w kommissj i  rząd. 
spraw wewn.  i policji ,  m ianowany k am er ju n k r em  , a 1P. 
Angel  lekar z  i n s ty t u tu  of t a lmicznego xigcia E d w a r d a  Lu- 
b o m i r sk i e go ,  mianowany okul i s t ą  dworu królewsko-Pol­
ski ego.
—  N, Pan udziel ić raczy ł  J P .  Alexandrowi  Gi-oclzfciemu 
djatorjaszowi  kommiss j i  woje w. Kal iskiego,  medal  srebrny 
z napisem:  za ura tow anie  g inących , za ocalenie życia Pio­
trowi Pucha lski emu,  t onącemu w rzece  P rośni e  pod Kuli­
sz e m .
—  W ys z ł a  z d r u k u  siąże-czka : p. t.  » P r ze ł oż en i e  wszyst­
k im  badaczom na tu ry  , s posobu p rzez  k tó ry  mogliby 
doświadczyć i naoczni e się p r z e k o n a ć ,  czy ziemia obraca 
s i ę ,  lub  stoi n iewzruszona ;  oraz myś l i  względem ogolnc‘ 
go ruchu -ciał n i eb i esk i ch  i ziemi .  « A u to rem jest  p. Sta­
nis ław I loge.
—  T o m  XIV zbibru P isarzów  Polskich, wy d a n ia  A.  Gjj' 
łozowshiego  i ko mp .  obejmujący koniec 3 e j xiggi Kraul 1 
B ie lsk iego , w y sz ed ł  7. d ru k u .  P r e nu i n e r a t o r o u i e  oaeW» 
go mogą bez żadnej  na teraz op ła ty  w kan to r ze  głównym 
przy ulicy Żabiej  Nro  472 i po innych  xięgarniach.  Chey 
cv p r enum ero wa ć  od począ tku ,  z ap ł acą  za tomów p>?tnl 
ście z ł p .  37 gr .  15.
—  A n z e l m  i Ł u k a sz  czyli  p rzy g o d y  dwóch  
dzi ełko  świeżo wyszło  z d ruka rn i  Węckiego w 12, str.  ̂
z napis em:  W r a c a ó n a  drogo p o p r a w y  n igdy  w e  jest f  
i n o , należy tak ze swojej t reści  j ako i z celu do rza 1 
u nas x iążek.  Jes t  to powieść,  ale z ręczni e w szal? > 
czywistości obleczona.  T r e ś ć  jej wzięta z pospolitego o 
cia  p rzes t ępców,  k tór zy  najczęściej  przez  płochosc,  P ' 
zaniedbane wychowanie lub z łe  towarzystwo i g°i'S7.ące P* i , 
k ł a d y ,  stają się smutną  ol iarą  w ys t ępk u  i zbrodni. ■ 
uienie woli winowajców,  skazanych j u ż  na czasowe W'S



( 3 )

nie ,  k u  poprawie  z ep sut e go  serca,  i naprowadzenie  o b ł ą ­
k an ego  ich u m y s ł u  na drogę  p rawd y i obowiązków s p o ł e ­
c zny ch ,  oto j e s t  Cel jaki sobie  autor tej x iążki  z amie rz ył .  
Cierpienia  w i ę z i e n n e ,  zgryzoty  s umie ni a ,  uczuc ie  p o n i ż e ­
nia zacności  ludzkiej ,  żal po kut y,  ufność w pomoc opatrzno,  
ści ,  mocne  przeds i ęwzi ęc i e  poprawy i n iczem ni ezachwia­
na wyt rwał ość  uwieńczona uł askawi en i em więźnia i p o w ro ­
tem do s p o ł e cz no śc i ,  gdzie  kosztuje  Wszystkich s ł o d y c z y  
pracowitego i moralnego życia na ł o n i e  rodziny wł asnej  , 
są to w ży wych  kol orach wystawi one  obrazy,  zniewalające  
do poprawy,  obok tego rozpacz zat wardziałego z ło c zy ń cy  
i okropny jego kon iec ,  dopeł niają  wrażenia,  si lnie na ima-  
ginację i wolę  działającego.  D z i e ł k o  to w oryginale  p o ­
z y s k a ł o  przed ki lką laty nagrodę tysiąc franków od rządu  
F rancuski ego;  przerobi one  po Polsku n i e t y l k o  dla więźniów  
l ec z  i dla naszego ludu,  osobl iwie dla m ł o d z ie ży  miejskiej ,  
wi ele  zbawiennych przestróg i nauk zawiera.  Cena exeiri-  
plarza w xi egurni  Zawa dzkie go  i W ę ck ie g o  z ł .  3  gr.  15.

—  Busha.  —  Od lat sześciu odkryte  w od y  s iarczysto-s ło-  
BCjWtym roku dla użycia kąpi el  najl iczniejszą tutaj s p r o ­
w a d z i ł y  pu bl i cz no ś ć ,  która z pożądanym s k ut k ie m odn o­
sząc k or zyś c i  zdrowia,  b ł ogos ł awi  w ł a sn e j  z iemi  i jej darom 
p r z y ro d ze n ia ,  jakich z znac znemi  wydatkami  o dl e g l e  Szu­
kać mus iała  zagranicą; ż yc zyć  tylko należy,  aby na w s z e l ­
k i e  zmiany powietrza wystawione  ź r ód ło ,  za w p ł y w e m  o- 
pi ekuuczej  ręki  oc em br owa ne ,  o m u r o w a n e ,  w pe wn y m po-  
r zą d a u  c ze rp ane  i z as ł on i one  od i nętów,  dostarczało w k a ­
ż d y m  razie czystej  wody.  Już wiele osób odzyskawszy  
dr ogi e  zdrowi e,  wróci ło  do swych siedl i sk,  wiele c o d z i e n ­
n i e  pol epszającym się c i e sz y  s t anem,  życząc:  aby własność  
tych wód upowszechni ona  , najodleglejszych do s z ł a  okol ic ,  i 
aby na zdrowiu s zwankujący ,  zamiast  trwonienia na p r ó ­
żno p ie ni ęd zy  7,a granicą,  znalazło koni ec  swych c ie rp i eń  
na ł o n i e  wł a sn eg o  kraju.  Ni e  zapomniano tutaj, i o ws ze l ­
k i e g o  rodzaju przyjemnościach,  jakie  b ez wz g l ę d n i e  na k r ó ­
tkość  czasu odkrytych wód,  zaprowadzić  się  d a ł y .  W upo­
r zą dkowa ny m i w dobry in guście  Utr zymywa ny m o g r o d z i e ,  
w każdy po godny  wieczór,  grająca muz y ka  rozwesela p r z e ­
chadzkę  odbywających.  Al lyści dramatyczni  na czas  k ą p i e ­
li przybyl i ,  wobszei  ne m zabudowaniu urządzil i  teatr,  któ-  
r y  l icznie uczęszczanym bywa.  P r z e j e żd ża j ąc y  śpiewacy  
Al pe jsc y z zzdowplnicnietn także przyjęc i  zostal i ,  a na bal 
co niedziela w obszernej  i dobrze  uporządkowanej  sali da­
wany,  prócz kąpiących s i ę ,  wiele z pobl iski ch okol ic  p rz y­
bywa obywatel i ;  zgoła  przyznać  należy ,  iż miasteczko to, 
przed ki lku latami przez  pożar ognia z ni sz cz one ,  od kro- '  
t ki eg o czasu istnienia kąpiel ,  co roc zn ie  wzrastający w p o ­
t rzeby i w y g o d ę , przedstawia wi do k .  W p o ś r ó d  z a b a w ,  
jakie  kąpiącej s ię  publ iczności  dostarczane bywają,  jedna  
z d a m  przejęta uczuciami narodowości ,  wswyoh działaniach  
uprz edz i ł a  -nawet komitet  do zbierania s kładki  na res taura­
cję zamku Krakowskiego ,  przez  pisma publ iczne  o g ł o s z o ­
n y .  Dama ta w zwi edzaniu Wszystkich domów , gdzie  do 
użycia wód p r z y b y l i ,  mają mi es zkani e ,  n i e sz cz ęd zi ł a  tru­
d ó w , !  jak wieść  n i e s i e ,  znaczną uzbierała s k ł a d k ę ,  którą 
rapewnie  us t anowi onemu w kraju komitetowi  p r ze s ł a ć  nie  
Omieszka.

R D S S J A .  —  Z  P e te rsb u rg a  d .  I ( \ t y < i iw p n ia .  — - D n i a  
3 0  l ipca o godz,  r i  zraua N.  Pan wy je ch ał  do Swe. iborg

w F in lan dj i .  T o w a r z y s z y  N.  Panu j e n e r a ł  J lenkendorf .  —  
W dn iu  27 l ipca J. K.  Mć następca tronu S z w e d z k i e g o  ,. 
obi adował  z N N .  P a ń s t w e m ,  a potem p o ż e g n a w s z y  s i ę ,  o d ­
j e ch ał  do Kronst ad,  zkąd  p o p ł y n i e  do S t o k ho ł mi i ,  —  Król  
Jmć S z w e d z k i  z a s z c z y c i ł  ministra c es a rs k ie go  dworu x i ę -  
cia W o ł k o ń s k i e g o ,  or de re m Se r af in ó w;  j e ne ra ł i -ad ju l ant a  
Ch ra p owi ck ie g o ,  or de re m M i e cz a ;  a marsza ł ka  dworu hr.  
P ot oc k i eg o  o r de re m Gwi azdy  p ó ł n o c n e j .  —  J e n e r a ł  xirjze 
T r u b e c k o y  poj ec hał  do Lo nd y nu ,  dla oświ ad cz en i a  k r ó l o ­
wi A n g i e l s k i e m u  żalu N.  Pana z powodu z gonu J e rz ego  
1 7 ,  i powinszowania  wstąpienia na tron.  —  M a r s za ł ek  p o l ­
ny  hr.  Di e bi t sc h  Z ab ał k au sk i ,  p r z y b y ł  w d.  3 0  l ip ca  do  
naszej  s to l i cy .

D A N J A . —  W wydanem w K o pe n h a d z e  p i śm ie  p. t.  SkinL- 
dirie.  s j  wyl iczone  g ł ów n i e j s z e  p r z y c z y n y  spadnięc i a  c e n  
zboża.  Jest  ich S,  a mianowicie:  Jj Wy wó z  zboża z p ó ł ­
nocnej  A m e r y k i .  Z t a mt ą ł  wychodzi  go dwa m i l | o n y  b e ­
c zek c o r o c z n i e ,  któremi  zaopatrują się Indje zachodni e  i 
poł udni owa Ame ryka ; ł ransporta  te sięgają nawet  do  m o ­
rza Ś r ó d z i e m n e g o ,  Anglj i  i Norwegj i .  o )  Grunta no wo*  
uprawne  w Rossji  i Po l s ce .  3 )  W y d o s ko n al e n i e  uprawy  
ziemi,  a mianowicie  w R os s j i ,  P o l s c e ,  Prus iech , D a n j i ,  
S z we cj i ,  a nawet we Francji ;  że  w tych krajach zbi ór  zboża  
jest  teraz wc dwoje wi ększy  od fego,  jaki b y ł  na początku  
wieku.  4 )  Wp ro wad ze ni e  kartof l i ,  zas tępujących w n i e ­
m i ł e j  części  zbo że .  5)  Pokój p ow s z e c h n y .  6 )  Sys le mat a  
prohibicyjne ( z a k a z o w e ) ,  zabrania jącc przy w oz u zboża z a­
gr ani cz ne go ,  do Anglj i ,  Francji  i Hiszpanj i .  7) Ni e d o s t a ­
tek drogich kruszców.  8 )  Nak oni ec  k i lkule t ni e  bez p r z e r ­
wy po sobie  następujące ur odz aj e .

F R AN C JA .  —  7, P a r y z a  d.  14 s ie rp n ia .  —  P o dł u g  Mo-  
nitora Karol  X  mi ał  d n u  l i  wsiąść- na okręt .  S ą d zą  że  
p op ł y ni e  do Pa le rmo .  J. d e s  D />  donos i  , ‘żo Karol X  
znajdował  się d. II w Fal i i so i m i a ł  w orszaku s w o i m  
blisko 100 osób.  .  Zami arem j e go  był o u lać się  na w y ­
spy Angie l ski e  Je rs e y i G u e r n s e y ,  ale okręty  m i a ł y  r oz-  
Iśaz dalej żegl ować .  O k r ę t o m  na któro wsiądzie  rodzina  
k r ó l e w s k ą ,  będą t owa r zy s zy ć  wojenne okręty F ra n cu z k i e  
a ż d o  miejsca ich p r z e z n a c z e n i a . —  G a ze tte  de  Pr.  p i erwsza  
donosi:  ze Karol  X  z rodziną swoją ws iadł  n .1 o kr ę ty  p r z y g o ­
towane do d r o g i ,  lecz g l y  towarzyszący mu kommi sś arz o  
m c  chciel i  dozwol ić  aby p ł y n ą ł  do wysp J ern se y  i G u e r n ­
sey,  po s ta no wi ł  udać się  do Hamburga , zkąd , do Saxonj i  
pojedzie.  P r z e s z ł o  sto osób t owarzys zy  rodz inie  króle*
■ skićj ,  i dla tego na dwóch okrętach pomi eśc ić  się w s z y ­
scy nie mogl i ,  musiano trzeci  przynająć .  Mars za ł ek  xi ąż«  
R-iguzy,  który ni eodstępni e  z na j do wa ł  się  przy królu,  u .  
brany zawsz e  b y ł  w ciągu całej  podróży  , w m u n d u r  
ma rsza łkowski .  — . P os t anowie ni em z dnia 12 b i eżącego  
miesiąca delegacja rady stanu wyznaczona do rozs trzygani a  
sporo c zachodzących p om ię d zy  wł adzami  , o trzymał a ty­
tuł: Komitetu dla prawodawstwa i prawa a-d minis traryj nc-  
go,  a zarazem p, R. Constant  wy ni es i ony  na r . d c e  stanu  
został  p r e z y d e n t e m  komi te t u,  —  Do pohlu w St .  Sebas t ian  

jChciały w p ły n ąć  okręt y F ra ncuzkie  mające trójkol orową  
banderę  , ale ich nie wpuszczono.  —  W Lugdunio  z a t r z y ­
mano kl ika wozów naładowanych,  rozmaitą bronią i p r o ­
chem.  To  wszys t ko  wieziono do p o ł u d ni o w yc h  prowi n-  
cij.  Ni e  ulega już  ż.iduej wąt pl i woś ci , ,  że  x ią żc  P ol i -
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:gnac s c h r o n i ł  s i ę  do  B r a xe 1 l i
p r z y j a c i ó ł  swoich w L o n d y n i e .  —  Pa n P e y r o n n e t  o św ia d ­
c z y ł  Że jes t  . a u t o r e m  p os t a n o w i en i a  k r ó l e w s k i e g o  o w y ­
b o r a c h .  —  J. ik t y lk o  r z ą d  x i ęz t wa  B o d e ń s k i e g o  p o w z i ą ł  
w i a d o m o ś ć  o w y p a d k a c h  z a s z ł y c h  w P a r y ż u ,  k a z a ł  zdjąć  
m o s t  na R e n i e  p o d  Ke h l .  —  O g ó ł  s u m m y  s k ł a d k o w e j  , 
z ł o ż o n e j  w b i ó rz e  r e d a k c j i  d z i e n n i k a "C o n stitu tio n o l,  w y ­
n o s i  1 6 0 , 0 0 0  fr.  —  P o n i e w a ż  w n o w s z y c h  c z a s a c h ,  p y t a ­
n i a  k o n k u r s o w e  s i a ł y  s i ę  p o w s z e c h n e m i ,  idąc  więc za tym 
p r z y k ł a d e m  p i sm o G aslrono inn  , z a ł o ż y ł o  p y t a n i e :  Go
j es t  dla z dr ów i i k o r z y s t n i e j ?  j e ś ć  s i e d z ą c  czyl i  l eżąc?  n a ­
g r o d a :  wie lki  p a s z t e t  i k os z  s z a m p a n a .  —  D r a m a  pa na  
F o n  tan , p  t. A n d r e  et C h a n so n ie r  , w y s t a w i o n a  w t e a ­
t r z e  .des iV o ilvea iite .s , b y ł a  p r z y j ę t a  z u p o d o b a n i e m .  —  
P i ę k n y  p r z y k ł a d  dal i  z s i e b i e  d u c h o w n i  ka to l i ccy  i p r o t e ­
s t anccy  w M o n t p e l i e r ,  c h o d z ą c  w s p ó l n i e  po  ul icach i n a ­
k ł a n i a j ą c  w z b u r z o n y c h  m i e s z k a ń c ó w  do zgo dy  i j ednośc i .  
I c h  u s i ł o wa n ia  nie  b y ł y  b e z s k u t e c z n e .  —  S ł y c h a ć  że  lo te -  
r j e  i g r y  p u b l i c z n e ,  z n i e s i o n e  zos t aną .  —  X i ę ż n a  B e r r y  k a ­
z a ł a  o g ł os i ć ,  że  ws zys cy  do j e j  d w o r u  na l e ż ą c y ,  b ę d ą  i n a ­
d a l  p o b i e r a ć  p ł a c ę  j ak d o t ąd .  D a n o  r ó w n i e ż  z a p e w n i e n i e ,  
że  ws z e l k i e  n a l eżn oś ci  za do st awy  i t y m  p o d o b n i e  , od xię-  
ż n y  k o i n u b ą ć  n a l e żą c e ,  z a s p o k o j o n e  z os t a ną .  —  O p t y k  p.  
C h e r s o ń  z r o b i ł  t e r m o m e t r ,  k t ó r y  nosić m o ż n a  za s z p i l k ę  do 
z ap i na n i a  g o r sa .  P o k a z u j e  on c i e p ł o  s k ó r y  l u d z k i e j  i a t ­
m o s f e r y c z n e g o  p o w ie t r z a .  W y n a l a z e k  t e n  z a b e z p i e c z a  od 
n a g ł e g o  z a z i ęb i en i a ,  a pa n  C h e r s o ń  u t r z y m u j e ,  Że s k o r o  
b ę d z i e  wi ęce j  u p o w s z e c h n i o n y  , p o s ł u ż y  j a k o  n i e z a w o d n y  
ś r o d e k  z a r a d c z y  p r z ec iw k o ,  z a p a l e n i o m  p ł u c ,  r u m a t y z i n o m  
i t. d.  S z p i l k i  te ma j ą  k s z t a ł t  b a r d z o  pow. -bny  i k o s z t u i ą  
p o  10 f r a n k ó w .

O b r a d y  I z b .
I z b a  p a r ó w .  D n i a  11 b- m.  w y k o n a l i  p r z y s i ę g ę  m a r ­

g r a b i a  d ’ Ar j uz o r t ,  x i ą ż e  P o i x  , m a r s z a ł e k  J o u r d a n ,  h r a ­
b ia  D e s t u t t  d e T r a c y ,  i x i ą ż e  Mou c hy ;  os ta tn i  z o d w o ł a n i e m  
się do p owo d ów na p r z y s z ł e j  sessj i  p r z e z  g i ę c i a  F i l z - J a i n e s  
r o z w i n i ę t y c h .  C z t e r e c h  i n n y c h  p a ró w o św ia d c z y ł o  na p iśmie ,  
ż e  i m t y l k o  s ł a b o ś ć  z dr owi a  n i e  dozwala  s t awi ć  się  w i z­
b i e .  G d y  p o t em  p r z y s t ę p o w a n o  do o b r a d  nad p r o j e k t e m  
•  d r e s s u ,  o d e z w a ł  się x i ąż ę  de  B r e z e ,  iż zwycza j  p i es ie ,  by 
p o d o b n e  o b r a d y  nie  b y ł y  p u b l i c z n e m i ;  l ecz  g d y  po p r z y -  
i n ó w i e n i u  się k i l k u  c z ł o n k ó w  p r e z e s  o ś w i a d c z y ł ,  iż i zba 
m o ż e  p o d ł u g  k o n s t y tu c j i  na ż ą d a n i e  5  p ar ów z am ie n i ć  się 
w w y d z i a ł  t a j ny  , a n ie  z e b r a ł a  s i ę  ta l iczba  z d a ń  w y m a ­
g a j ą c y c h  t ajnośc i ,  p r z e t o  P .  B a r a n i e ,  s p r a w o z d a w c a  k o m-  
m i s s j i ,  o d c z y t a ł  p r o j e k t  a d r e s u ,  k t ó r y  po p r z e j śc iu  p r z e z  
b i ó r a ,  z m a ł ą  p o p r a w ą  p r z y j ę t y  zos t ał .  Za  a d r e s s e m  b y ­
ł o  81 c z ł o n k ó w  , 1 p r z e c i w ,  a 1 nie g ł o s o w a ł .  1

I z b a  d e p u to w a n y c h .  Dni a  I I  s i er .  d o d a tk o wo  u z n an a  z o ­
s ta ła  wa żn oś ć  w y b o r ó w  P P .  A l c o eq ne s ,  Aur aU de  P i o r r e f e u  
D a r b a l e s l i e r ,  d ’ E s c a y r a c  de  Be l i sane .  P r e z y d u j ą e y  pan 
Laf i l te  o d c z y t a ł  i zb '  - 6  l istów, p r z e z  k t ó r e  s k ł a d a j ą  u r z ą d  
d e p u t o w a n y c h  P P .  de S i r i e y s ,  Pas  de  B e a u l i eu ,  L e  M c -  
»re  , Po l t ea u  , d ’ H a n c a r d i e  , de  1’ E p i n e ,  D c v a u d e u l .  
O s t a t n i  p oda je  za p o wó d ,  że j a k k o l w i e k  się zgadza z t e r a ­
ź n i e j s z y m  p o r z ą d k i e m  r z e c z y ,  j e d n a k ż e  p r z y  W yb or ze  
s w oi m z a c ią g ną ł  t a kż e  o bo w i ą z k i  w z g l ę d e m  k o n i m i t t e n t ó w  
s woi ch ,  i że mu h o n o r  n a k a z u j e  p o d d a ć  się  p o w t ó r n e m u  
w y b o r o w i .  I nn i  lub ż ad n y c h  n i e  p r z y t ac za ją  p o w o d ó w  , 
l u b  l eż  oświadczają ,  że się nie c z u j ą  u p o w a ż n i e n i  do u d z i a ­
ł u  w o b r a d a c h  i zby ,  k t ó r e  się ich p r z y s i ę d z e  p r z e c i w i ą - —

z k ą d  p i s a ł  l is ty  do Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r e z y d u j ą e y  w e z w a ł  członków J0 
w y k o n a n i a  nowe j  p r z y s i ę g i ,  na r o l ę  n a s t ę p u j ą c ą : — ńPrzy, 
s i ę g a m  na w i e r n o ś ć  k r ó l o w i ,  na  p o s ł u s z e ń s t w o  konstytu. 
cji i p r a w o m  k r ó l e s t w a ,  i Że s i ę  we  w s z y s l k i e m  sprawo, 
wać b ę d ę ,  j a k o  d o b r y  i p r a w y  d e p u t o w a n y ,  » —  P.  Mer- 
c i e r  o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e c i w k o  tej r o c ie ,  k t ó r a  wielu człon- 
ków ni e  m o ż e  z a s p o k a j a ć ;  ż ą d a ł  t a k ż e  ,  a b y  na miejsce 
w y r a z u  k r ó l o wi ,  b y ł o  k r ó l o wi  F r a n c u z ó w ,  i o św i a d c z a j  
n i k t  nie  ma  p r a w a  i z b i e  r o t ę  n a r z u c a ć .  K i l k u  deputowa­
n y c h  l ew ej  s t r o n y  p o p i e r a ł o  t en  w n i o s e k ,  a p a n  de Corcel- 
les ż ą d a ł ,  aby  p r z y s i ę g a  b y ł a  o d ł o ż o n ą ,  d o p ó k i  praworo- 
ty n i e  p r z e p i s z e .  —  P a n  B e r r y e r  ( z  p r a w e j  s t r o n y )  zabnl 
g ł o s i  o ś w i a d c z y ł :  n i ż  m u  s ię  z d a j e ,  że  le  żąda nia  są nie­
wł a śc iw e .  M y ś m y  św ie ż o  o zn ac zy l i  w y r a z y  przysięgi  kró­
l e w s k i e j ;  więc  t e r a z  d o  k r ó l a  n a l e ż y  p r z e p i s a ć ,  w jakiej for- 
mi e  m a m y  m o n a r s z e  w i e r n o ś ć  n a s z ą  z a p r z y s i ą d z :  gdy zjj 
r o t a ,  k t ó r ą  n, im p r e z y d u j ą e y  o d c z y t a ł ,  j e s t  nadesłana oi 
r z ą d u ,  p r z e t o  s ą d z ę ,  iż n i e  m a m y  p r a w a  jej  zmieniać.» -  
P r z y s z ł o  do g ł o s o w a n i a  i w n i o s e k  P- M e r c i e r  z os t ał  odnn- 
e o n y . —- J e d e n  z s e k r e t a r z y  p o w o ł y w a ł  c z ł o n k ó w  imien­
n ie ,  i k o l e j n o  w y k o n a ł o  w d n i u  t y m  p r z y s i ę g ę  219,  a mię­
d z y  n i mi  31 z p r a w e j  s t r o n y .  —  W i ę k s z o ś ć  wyko na ła  prsj- 
s i ęgę  b e z w a r u n k o w o ;  n i e k t ó r z y  p r z y t o c z y l i  powody,  które 
i ch do t ego  s k ł a n i a j ą .  I t a k ,  V i ee h r a b i a  d ’ AbaueoiirtośnW- 
c z y ł ;  — )> Z e  s m u t k i e m  m yś l ą c  o n i e s z c z ę ś c i u  rodziny,któ­
re j  zaws ze  w i e r n i e  s ł u ż y ł e m ,  m o g ę  t y l k o  j e s z c z e  słuchać 
o b o w i ą z k ó w  m o i c h  w z g l ę d e m  k r a j u ,  i d l a  t ego  przysięga® 
b e z w a r u n k o w o  i z z u p e ł n ą  u fn oś c ią  w x i ą ż ę c i u ,  ktoregona

ód s ob i e  w y b r a ł  i t. d.  »—  P a n  A g i e r  p o w i e d z i a ł : — )>GJy- 
by t y l k o  s z ł o  o i n t e r e s  o s ob i s t y ,  m ó g ł b y m  się wachac* 
moje i n p o s t a n o w i e n i u ;  lecz g d y  n a d e w s z y s t k o  idzie o po­
w s z e c h n y  i n t e r e s ,  m n i e m a m  więc,  iż m a n d a t  kouufcnlóff 
m o i c h  j e s t  d o s t a t e c z n y m ,  i że  polec i l i  mi  ogólnie  odm- 
niać k r a j  od w s z e l k i e g o  r o d z a j u  b e z p r a w n o ś c i  i tyranji;nie 
chcąc  s i ę  wy s t awi a ć  na z a r z u t ,  iż p r z e z  g o d n e  kary ocij- 
g u n i e  się p r z y ł o ż y ł e m  s i ę  do  r o z p o s t a r c i a  bezrządu iH' 
tr t ięszania w m oj e j  o j c z y ź n i e ,  w y k o n y w a m  n o wą  przysięgli 
bez  ż a d n e g o  z a s t r z e ż e n i a .  » —— P a n  B e r b e s  r z e k ł :  11 1
os t a t n i ch  s e ss j a c h  izby m n i e m a ł e m ,  iż s u m i e n i e  moje®* 
dozwala  mi  o g ł a s z a ć  t r o n u  za w a k u j ą c y ;  l ecz  w obecny: 
n a g ł y c h  o k ol i c z n o ś c i a c h ,  b i o r ę  sobie  za h a s ł o  wyrazy'- 
lus  popul i  s u p r e m a  l ex ,  i z t ego  j e d y n i e  powodu WJ 
n y w a m  p r z y s i ę g ę .  » —  P a n  B e r r y e r  o ś w i a d c z y ł :  —  11 *, 
wość j e s t  p r a w e m  d r o ż s z e m  d la  l u d ó w  ni ż  dla 10 
lów ; gd z i e  zaś w k r a j u  p r a w o  m o c n i e j s z e g o  ma zuac<f 
n i e ,  t a m  p o j e d y n c z y  c z ł o w i e k  p o d d a ć  s i ę  m u s i  , a 
m y ś l ą c y  w i n i e n  p o ś w i ę c a ć  s p o ł e c z n o ś c i  wszys tkie  
je s i ł y  , dla z a p o b i e ż e n i a  w i ę k s z y m  n i es zc zę śc iom,  
m y ś l ą c  p o c z y t u j ę  so bi e  za o b o w i ą z e k  p r z y ł ą c z y ć  s'f
s z a n o w n y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r y m  z b a w i e n n e  z am ia ry  dla 
ju  m e g o  p r z y p i s u j ę  i ż ą d a n ą  p r z y s i ę g ę  wy ko n yw am -11 
G d y  z k o l e i  p r z e c z y t a n o  n a zw i s k o  C h a n t c l a u z e  , p0,,s 
n i e j a k i  h a ł a s .  P a n  C or c e l l c s  p r z y s i ą g ł  zastrzegając P° 
t w i e r d z e n i e  swojej  p r z y s i ę g i  p r z e z  lud , co m u  się a° 
c z n e m  z d a w a ł o .  Z a s t r z e ż e n i e  to w z b u d z i ł o  mocne  sze,1 
r a n i e .  P a n  B e r b e s  m n i e m a ł ,  iż t ak a  p rz y s i ęg a  nic I 
d os t a t e c n ą ,  l ecz  v i c e - p r e z e s  u z n a ł  j ą  za ważną ,  bo zas ^  
ż e n i e  śc iąga s i ę  t y l ko  do p r z y s z ł e g o  w y p a d k u ,  ktoiy 
le  n i e  j e s t  p o d o b n y m  do p r a w d y .  G d y  j ed na k  zg1 
d z e n i e  nie c h c i a ł o  się  z a s p o k o i ć ,  p.  Co rc e l l es  s k ł o i » ^ ‘ 
do pod an ia  s w e g o  z d a n i a  na pisi-nie.  T y m c z a s e m  **)

da lej

SWO'
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dalej lisię imienną .  Gdy kole j  przyszł a  na  vicehr .  Mar-  
t ignac,  r z e k ł  on; —  »‘Są takie czasy i okoliczności ,  gdzie 
zakres  powinności j e s t  równ ie  t r udnym do post ępowan ia  , 
j ak  do wskazania;  d ługo i z uwagą rozmyś l a ł em nad k r o ­
ki em,  jaki  mi w szczególnem mojćm położen iu  p r zys to i ;  
cieszę się nadzieją,  iż każdy we F ranc j i  uzna powody mo­
jego dzia ł ania .  P r zys i ęga m.« —— l i r .  Montauzon powie­
d z i a ł :—  wWinien j e s tem sumieniu mojemu i korani i tenlom 
moim oświadczenie , iż zasadę prawości  uważa łem zawsze 
za r ęko jmię  spokojności  krajów ; lecz oraz mn i emam , iz 
w stanie,  do jakiego Francj a przy wiedzioną została ,  wszy­
s tkie  ś rodki  mogące ochronić ojczyznę od hez rządu ,  wojny 
domowej i wojny ze w n ę t r z n e j , należą do powinności  k a ­
żdego dobrego Francuza .  P rzys i ęgam.« —- P a n  Vatismenil  
r z ek ł ;  —  » Bezwarunkowo przys tąp i ł em do oświadczenia 
p r zez  izbę podanego,  gdyż mn iemam,  iż mi łość ojczyzny 
powinna odnosić zwyćięztwo nad wszelkiem innein uczu­
ciem.  P rzys ięgam więc bezwarunkowo . (< —  Oprócz  wy­
mienionych .deputowanych,  2 0 2  cz łonków,  między którymi 
j es t  Roy e r  - Collard ,  wykonało p rzys ięgę  bezwarunkowo .  
Poczein udziel i ł  prezes zgromadzen iu  nas tępujące pismo 
pana Hyde do Neuville:  —  »Mości panie p reze s ie !  O ko­
liczności ,  względem których ja sam tylko sędzią być mogę,  
zniewalają mię Zrzec się zaszozytu należenia  d łużej  do 
i z b y ;  proszę więc przyjąć oddalenie  się moje.  Zaledwie 
widzę potrzebę dodać,  iż aż do ostatniej chwili życia m e ­
go. wznosić zawsze będę  najgorętsze życzenia  o szczęście 
i swobody mojego kraju.  Chciej  WPan  oświadczyć izbie 
mocną  wdzięczność moje za dowody życzliwości , k t ór e  
ciągle od kolegów moich od b i e r a ł em .« —  Nas tępn ie  pan 
T he na rd  wezwał  dodatkowo pana Corcel les ,  aby p rzys i ę ­
gę w dokładn ie js zych  wyrazach wy ko na ł ,  a ten r zek ł :  —  
» Przekonany,  iż na wszystkie czynności nasze pol rzebnem 
jes t  zezwolenie narodu F ranouzki egpj  Wynurzam życzenie  
aby to w jak najkrótszym czasie nastąpiło.- Przysięgam.! !—  
Wszed ł  potem pan B. Delesser t  na mó w ni c ę ,  celem p r z e ­
ł ożen i a  i rozwinięcia p ro j ek tu  do p rawa względem nagród 
i pensi j  dla rannych od dnia 26 do 29 lipca , oraz dla 
wdow i s ierot  po poległych , tudzież wybicia medalu na 
pamią tkę  zaszłych wypadków,  a nakouiec względem wy­
znaczenia  t ym celem kbmmissj i  , k tóre jby także  polecono 
zdać sprawę z użycia sk ł a dek  zebranych w P a r y ż u ,  we 
Francj i  i za granicą.  —— Po odesł aniu tej propozycj i  do 
b ior ,  wystąpi ł  hr .  Sade  z wnioski em,  by wyznaczono oso­
b ną  kommissję , k tor aby się zaję ła  wszystkićm, co~ się ty­
cze budowy nowej sali izby deputowanych , a mianowicie 
r oz t rząsani em podanych w tej mierze  planów.  Radzi ł ,  aby 
k sz t a ł t  jej by ł  pod łużny ,  i oświadczył  życzenie , aby na ­
dal każdy cz łonek mówił  z miejsca swego.  Przeciwnie pan 
Dupin  był  za kszt ał t em o k r ą g ł y m ,  jako najlepiej  odpo ­
wiadającym g łównemu  celowi,  aby mówca z ty-ybuny mógł  
byc s łyszanym od wszystkich.  l i r .  de Laborde  r adzi ł  t a k ­
że kształ t  ok r ąg ł y .  Pan  Mercier  twierdzi ł ,  iż teraz należy 
się czem wazniejszem zajmować,  a nic r o sprawami ,  czyli 
p r z ysz ł a  sala ma być ok rąg ł ą  lub czworoboczną.  Wszakże 
łzba postanowiła , iż wniosek pana Sadć  ma'  być wzięty 
pó d  rozwagę.  Pan Du ve rg i e r  de I l au r rone  żąd a ł  wyzna­
czenia kommiss j i  z 9  c z łonków,  doi zajęcia się odmianami 
W urządzeniu izhy.  Przyjęto ten wniosek i do b iór  ode ­
s łano.  Po da ł  po tem pan  Mercie r  następujący p ro j ek t  do

prawa:  Ar t .  1)  Wszyscy  u r zędn i cy  admini s t r acy jn i  i sądo­
wi obowiązani  są wykonać  królowi  F ra ncu zów  p rzys i ęgę  
wierności ,  tudzież posłuszeństwa  ustawie kons ty tucy jne j  i  
p r awom ' kra jowym.  Ar t .  2 )  Wsze lka  inna  ro t a  p r zys i ęg i  
j e s t  uchyloną.  Ar t .  3 )  Wszyscy  w a r t y k u l e  1 wz mian ­
kowani  u r zędni cy ,  maj ą  powyższą  pńzysi ęgę  be z  zw ło k i  
wykonać ,  w p r zec iwnym razie uważać się będzi e ,  iż u r z ą d  
swój sk ł ada j ą . « ' —  I  t ę  p ropozyc ję  wzięto pod  ro z w a g ę ,  
przy  cżem p. Marchal  oświadczył  życzeni e,  aby jej  z wzg lę ­
du ńa ważność , dano pie rwszeństwo p r z e d  ws ze lk ą  i nną .  
Skończy ł a  się sessja wp ó ł  do 5 le j .

W iadom ości z  A lg ieru .
Wyją t ek  z listu p is anego  d.  27 l ipca z Alg ie ru:  ))Mu« 

ńicypalność Maury t ańska  dzia ł ająca  wspólnie  z kommissa* 
rzami  F rancuzk imr ,  jest  ba rdzo  czyn na .  A lg i e r czykowic  
nie mogą się wydziwić dob roczynnym ś ro dko m i d o k o n a ­
ny m  w tak k ró t k im  czasie zmianom.  Miasto zos t ało  p o ­
dzie lone  na 4  g łówne  c y r k u ł y ;  każda  ulica o t r zyma ła  od ­
dzielne nazwisko,  k tór e  na rogach ulic śą na tabl icach po-  
przybi jane .  Zarządzono  wszelkie  ochędóstwo: ulice stj t e ­
raz zamietane a w nocy oświecone.  Sądy  T u r e c k i e  zos t a­
ły  zniesione;  pozostawiono tylko Mauryt ańsk ie  i żyćlowśkie,  
a przy każdym dodany jes t  kommis sar z  F r a ncuzk i ,  bez k tó ­
rego podpisu,  wyrok  nie ma moćy wykonawcze j ,—  D. 19 o-  
denraliśi iiy p r zez  ok rę t  Sp h yn x  wiadomość o wynies i en iu  
j ene r a ł a  Bou r mon fn a  godność mar sza łka .  Ofl lcerówie wszy­
stkich ko rpusów,  udali się dó Kassanbaćh ' d l a  z ł ożen ia  m u  
swoich Życzeń. Młody  Bo u rm on t  (Amadeusz )  - po p ł yn ą ł  
do Oran  dla przy jęc i a  uległości  tamtejszego beja  i zainsta­
lowania go w imieniu króla  F r ancusk i ego .  Bej z T i t ó r i  
uzna ł  p rzed  k i l ku  dniami  zwierzchnictwo F rancj i  i zo s t a ł  
rią swej1 godności  potwierdzony.<f
—-  W piśmie admi r a ł a  J / ę p c r r e  Jó  minis t ra ma ry na rk i  n a -  
dcś ł anem,  a da towanem z zatoki'  Algieru pod d. 31 l ipca,  
wyrażono:  » ihn żądanie  h r .  B o un p ó n t  p o s ł a ł e m  j eszcze
p m d  oddaleniem się W y pr aw y pod" a d m i r a ł e m  ll osa mo l ,  
•korwetę Echo  do Bona.  Na jej  pokładzi e znajdowała się 
'deputacja ' z łożona z znakomitszych obywatel i  Algieru z p i ­
smem naczelnego wodza do władz miejscowych,  nak ł an i a -  
jąćeńi  je do uległości .  Dowodzący pod Bona kapi tan o* 
krę toWy' Rerd ra i i i  wysadz i ł  depulaeję  ' na ląd pod mapami  
m istaj i  wezwał w ładze aby uznawszy żwi t r zchnic two król* 
b r ancuzk iego ,  oddal i ły z warowni załogę T u r e c k ą  i cho­
rągiew F rancuzką  wywies i ły .  Odezwa ta sp rawi ł a  p oż ą ­
dany  sku tek .  Korweta Echo  opuśc i ł a  d .  26 lipca Bona.  
W tej chwili ,  ani wątpić,  j u ż  miasto i p o r t  ma F rancuzką  
załogę .  « —  Późn ie j s ze  doniesienia s twierdzi ł y,  że T u rc y  
wyszli z  warowni  Bona,  k tó r ą  wraz z miastem wydali  F r a n ­
cuzom.  Pospólst  sro pośpieszyło h u r m e m  do por tu i poz ry­
wało Ot tomańskic  bandery,  a władze miejskie uwięzi ły do ­
wód ów Tureck i ch  i upraszal i  o zas łonę  przeoiwko Be-  
duinom.  Akt  ich uległości ,  po s ł any  naczelnie dowodzące ­
mu,  jes t  da towany  d. 5 inięsiąca Safar roku  hedży ry  1246;  
podpisali go sze ik S i d i -M eb em ed , kadowie S id i - R iu l i n  i 
Kara-Ben-Savi ,  tudzież dwóch muftych.
—■ Prywatny list z Algieru z d. 25 l ipca donosi ,  że Tah i r -  
pasza p op ły n ą ł  , z Tu lonu  d o  Tunis,.  Tam chcia ł  s-ię o- 
głosić dej em i w t ym celu pos ł a ł  jedwabny  s zn u r ek  r-ząd- 
cy panującemu , ale mu się nie poWuodło,  i j uż  powr  asi* 
do S tam bu łu .  F r ancuzom p rzyk rzy '  się w Algierze ; j es t
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to najbrudniejsze w ąwieeie miasto. Na ulicach ciasnych 
widać tylko żydów i obszarpanych Algierczyków. Ale m y­
l i łb y  się, ktoby sądził ze  to są ludzie ubodzy; każdy z nich 
ma skarb zakopany o którym, tylko dzieci jego wiedzą.

GRECJA. —  Zgromadzeni mieszkańcy wyspy Samos po­
stanowili dnia 5 czerwca następującą uchwałę;: 1) W yspa  
Samos nie oddzieli się nigdy dohrowolnie od Grecji ; 2)
Tymczasowy jej rząd' będzie  wybrany z pośród m ieszk ań ­
ców ; 3) Zachowa ściśle zawieszenie broni,, które sp rzy­
m ierzone mocarstwa Grekom p rzep isa ły ;  4 )  Władze jej 
będą się znosiły, z rządem G rec k im .— Podpisało tę uchwa­
ł ę  7 9  deputowanych. Prezesem zgromadzenia j e s t  Gior- 
giades. Innem postanowieniem tego zgromadzenia, prze­
pisane są kary za rozboje,, i zarępzoua każdemu mieszkań­
cowi wolność wyznania..

TURCJA. —  O d g ra n ic  Tu.rtch.ich*, d n ia  5 sierpnia.- —  
Albańczykowie walczą z bezprzykładnym  zapałem i na 
wszystkich punktach pobili, wojsko w ie lk .  wezyra. Ż o ł­
n ierze  Tureccy przechodzą gromadami na stronę Albań- 
czyków  i pomnażają ich szeregi. Nadto wszędzie prawic  
podnoszą głowę, janczarowie,. i zmuszają przezto-w, wezyra, 
do zwracania na wszystkie strony uwagi swojej;.,— W Stam­
bule chodzą jedne patrole po ulicach od godziny 5 z po­
łudnia do północy,, poczem zmieniają je  drugie,,  będące  
w  ruchu aż do drugiej godziny pacierzowej.— Pierwszą wia­
domość o zdobyciu Algieru, przywiózł do Stambułu okręt 
Sardyński;,  mówią jednak że poso ł Francuzki pierwej- o 
tem w ied z ia ł ,  a nawet że uprzedził o tym wypadku reis-  
efendego , aby sułtana do niego przygotować. Sułtan-za­
p r o s i ł  zaraz potem posła na posłuchanie pry watne, i cze ­
go się nie spodziewano, przyjął,  go jak najuprzejmiej,—  
—  Donoszą ze Stambułu pod' di. 22. lipca,, że p o se ł  Pru­
ski przy Porcie Ottomańskiej pan R o y e r ,  um arł tam na 
puchlinę wodną. —  Podług, ostatnich doniesień z Alexan-  
d r j i , wicekról Egiptu; nie ustawał w przygotowaniach wo­
jen n ych; zajmował się on szczególniej pomnożeniem swo­
jej marynarki. Flota stoi pod żaglami i robi przed portem 
rozmaite obroty dla wprawy i nauki ludzi-Zapasy bew eł-  
n y  są próżne; w porcie Alexandryjskim stoją okręty p rzy ­
b y łe  z Marsylji, oczekując na nowe zbiory bawełny.

WIADOMOSCI NAUKOWE. 
S y n  o n i ma.
C iągły.- S ta ły .

C ią g ły  nie ma przerw. S ta ły  nie zmienia się.
Co w ciągłym , ruchu,, nigdy nie spoczywa. Co w jća -  

ły m  ruchu ani się opóźnia, ani pośpiesza.
Kto ciągle  kocha, nio przestaje kochać; ale m ógł i m o­

że  przedmiot serca zmieniać.. Kto sta le  kocha, ko°cha n ie ­
zmiennie, statecznie i tylko jodnę osobę.

S ta ły .  T rw a ły .
Obydwóch tych: wyrazów cechą jest moc przy względzie  

na d ługi byt rzeczy..

Co* w sobie J z połażenia* swojego,, jako to:; fundam en­
tu', gruntu, podstawy, mocne, to s ta łe .  Go w sobie tylko 
mocne to trw a łe .

R zecz s ta ła  stoi zawsze na; j.ednem miejscu. W *„a, 
czcnie rzeczy trw a łej:  nie wchodzi wzgląd- na miejsce. Sta­
ł y ,  w łaściwy zatem rzeczom tylko nieruchomym; trwały 
ruchomym i nieruchomym.

S i a ł y  nie upada,, nie tymczasowy.- T rw a ły  nie psuje 
się , nie znikom y.

O budynku możemy powiedzieć, że s ta ły  i trw a ły ; o 
materji tylko,,' że trw a ła .-  P łótno trw a łe ,  nie stałe.

W przenośnem znaczeniu* o s ta ło śc i  sądzimy z zasad- 
o trw a ło śc i , z stosunków i związków. Pokój s ta ły  opiera 
się na sprawiedliwości.  Pokój tr w a ły  zapewniają wzaje­
mne korzyści* Między cnotliwymi przyjaźń sta ła ;  między 
uczonymi powinna być trw a ła :

M ien ią c . M ien ić . P o m ien ia ó . Pomi'enid.
M ien ią c  i- m ien ić ,.  kiedy, pierwsze nie jest- częstotliWr 

.drugiego,,  ale obadwa są niedokonane, różnią się zupełnie' 
w znaczeniu-.

Naby wać lub zbywać rzecz za rzecz, jestto mieniąc jp 
Przeistaczać rzecz pozornie,,  w inny rodzaj, gatunek, ino>- 
ny kolor; azynić,. że  w jednej chwili wydaje się ota raj- 
maicie’; jestto m ien ić  ją.

N ik t  w-świecie, choćby, za największe bogactwa,, nie elite 
zdrowia m ien iąc. Skąpiec nie lubi grubych pieniędzy ni 
drobne m ienie. Gwałtowne poruszenia umysłu- lub serca 
m ienią , twarz. Kwiaty m ien ią  łą k ę .

W tem znaczeniu po m ien ia ó  jest dokonane słowa mit- 
n iać; p o m ien ić  słoWa m ienić: p o tn ien ie  nie jest dokonane: 
słowa m ien iąc  ani-pom ien iaó . Mówię: m ien ia j, potnie- 
n ia j  konia; ,ale  nie mogę powiedzieć: m ień , potnieti: kwwł.

Słowa te używają się i zaimkowo. Na tedy od czynnych' 
roznią się tem: że m ie n ia ć s ig , p o m ien ia ó  sig znaczą za­
wsze z kim drugim ,-czyli czynność koniecznie wzajemną; 
m ien ić sig  znaczy przechodzić i wracać w jak najkrótszych 
chwilach i mimowolnie z jednego stanu w drugi, z jednego 
odcienia w drugie, a szczególniej z koloru w kolor, kiedy 
przedmioty widzenia mają.tę własność, że w rożnem poło­
żeniu wzgiędem św-iatła przybierają różne’kolory, albo kie­
dy przez rozmaitość kolorów, jakie w-nich przebijają, ń* 
zdają się być tego,, drugi raz: innego koloru; potnienie sit 
zas znaczy w dokonaniu to samo co m ienić s ig , lecz przy 
względzie na przedimek p o ,  który tu wyraża trochę, tu- 

.i owdzie, kolajno, jedno p o  drugiem;
Nie jeden bogacz radby sig  z ubogim na spokojndśćt 

m ien ia ł.  Jakby to kupił ,  kto sig  z kim na co pomieniai. 
Mdłości poprzedza m ienienie sig. W gniewie mianulcf 
sig. Powietrze m ieni sig. Suknie  szafirowe m ienią sig.1 
Częstokroć uważano za cud, kiedy obraz m ie n ił sig. f*V 
co to widzieli,  p o m ie n ili sig. X . B»

T E A T R  ROZMAITOŚCI. — Dra ma komiczna ze śpiew­
kami: W e rte r  czyli o b łą k a n ie  czułego serca. — - Poprze-'
dzi komedjp-opera: S u p lik a n t  c z y l i  sz tu ka  zyskania  fun­
kc ji.

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O IV S K IE G O  I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472 .


